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Re!lakcJa otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. /j 

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta o~ godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. i 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 'hal.; na prowfntjl i zagranicą 12 haf.=10 ienlgów. / 

Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń za wiersz : Nadesłane kor. 1 . halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal„ za k!Udy 
następny ~O hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 1so halerzy, za każdy następny 40 hal. 

Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

fto[lnira 1owHania Hyuniow~go w 'iotr~owi~ 
Przeciw powstaniu styczniowemLt poduoszono wicie pomysł branki sto w· l za :-;owany przez margr. ie o- dziś dla rycerzy polskich powstania styczniowego, 

zarzuty wielorakie. polskiego. P · ł t lk b I t · zarzut t t ł . . . . . . rzyspieszy on Y 0 wy uc 1 pows ania godnych spadkobierców świetnej Rzpltej i I<ościu-
przela . . y z y ~.u I ~1~rp1en w nim doznanych, krwi I stworzył mu warunki jak najgorsze. szkowskich ż?łnierzy i Dąbrowskiego. legionów i bo-
rosyi'skn:eJ 1 repres

1
1i, < ore po ni.em ze strony rządu I A dalej czyż odsuwanie się pewnej . części spo- jowników 1831 roku. 

. 1 go przysz y. I ł · · 
0 d k , eczenstwa od powsta111a zn·Liejszyło represje które Gromada-za Polskę całą-walqących dziś legio-

są zaoo wszyst o-tapomniallo o jednem że t 'd d · · · ' · · · · · · l10wstanie to było k . . . ' I po em na naro spa ły? Nie. Jedynie osłabiły ruch mstow, 1est krwią z ich krwi, kością z ich kości. 
t o n 1 e c z 11 o s c 1 ą 'I · 1 ·1 • · „ · c 

Z . t ł · . . 1 pozwo 1 Y wrogowi zgniesc t,O. j zynem swoim daje świadectwo że nie prze-
na'la jes s uszna uwaga o ludziach ktorzu · · · · · · ' widzą drzewa a ni 'd 

1 
' J 1 Tragiczne 111eporozum1P111e ciąży nad naszem 

1 
padł ich testament, nie zagubił si~ w zakątkach ar-

Tak też i w d dk 
0 

. . s~o eczens wem. e 111 zawsze wo aią: „Nie wzywaj· c 1wow, ecz zyJe 1 dyktuje narodowi nowy dzień 
e w1 zą asu. I ł . t J d . ł . . . h" . I . . . . 

anym wypa u. bw1mano ro- c do lk' b · · "d · · · · · ' · mantyzm obwi : d k 
1
. . ie wa 1, o z wamt me 'JOJ z1emy 1 zg1n1ec1e!' . czynu narodowego. 

, 111ano ra v a izm, 111e wchodząc w to 1 d d d · d · · · D " · że są to 
21
· awiska t Il ' 

1 
d . ' ru zy o powia a1ą: „111c na me wstrzyma od wal- zis w tę roczmcę powstania styczniowego, pier-

y rn poc 10 ne, wyrastające na ta- l · l · · d · ·1· · • · kiei· a taki'eJ· glebi·e t 
1

. 
1 t 

1
. 

1 
<1 o wo nosc naro u-o Jego szczęs iwą przyszlosc". wszy raz czczoną na ziemi, na której· święciło swój' 

, w a uc 1 a a oc i warunkach R d · · · · · · · z takich a takich przesłanek. · ' , ozsą .zie dw1~ te strorty moze tylko dz1e1ow~ tryu~1f 1 upadek_ - ~o. _mogił poległych przed pół-
Ta gleb s· t d . 'ć „ d . . prawda odwieczna, ze tylko walka, wola do czynu 1 wiekiem wstępuje w1esc o nowym zastępie mężnych 

, a za , o ąznos -nig y w narodzie zy- f . b · · · · · · · · · · wotnym nie wym· . . . . . o iar f1rzeo raza rzeczyw1stosc w kształt wolnosci i 1 b1egme po serc&ch ludzkich nadzieja wróżącą no-
. ieraJąca-os1<1glllęc1a tworczych form 1· szczęścia · ·t ' 

bytu. Tymi warunkami niewola deptająca uczucia · . . . I we swi y. 
i wywotui"\ca bu t .

1
. T . ' ł . . Słusznosc zatem 1 ostatczne zwycięstwo będą „Jeszcze Polska nie zginęła !" 

' n mys 1. em1 przes ankann tradyCJa I d · · · · · · · · · 
.,,. ,. Dar ł,i • •.n „ '"'r •r H "· '-'~- „,.: 1 :aws;:,:~r~:? c:!. ~q-:_p1F~~;. , r7ecz_ 1dru.gorz~?1~ - ; ... ~J~ 1 ż_~c ~ę~,z'.~-~- ~. _ _, _ _ -~ -~ _._~_;,„ Mi siei~ , 

zostanie wytępiona, dopóki niewol<. nad nami nie 1 wi są poprzeć ofarą tzynną' i dać im oparcie w sile, ~1,.6 ~olska przeszfosc1 SWOJeJ. 
ustanie, dopóki tradycja narodowa nie przestanie stwarzającej prawa materj a lne. Oto hołd najpiękniejszy, jaki oddać może, pole­
istnieć-dopóty wszelkie biadania i wszelkie życzenia, To też, jeśli dziś rne brak jeszcze takich, co · głym w obronie wolności i przyszłości narodLt patribus 
aby naród spał i poddawał się niedoli, są daremne, tylko straszą i gaszą ducha słowem: „Szkoda ofiar!" patriae. 
daremne, daremne. a dla tradycji narodowej walid orężnej mają wy-

-Jednostki czy stronnictwa hołdujące ugodzie mogą łącznie łzy szczerego czy udanego ża_lu ~ przyszła, 
tylko przyspieszać wypadki, wypaczać je lub obracać wolna Polska oceniać będzie jednogłośnie bohaterów 
w katastrofę, ale narodowej żywotności nie wdepczą walk powstańczych i legionowych jako swoich pra­
w ziemię. wycli twórców - wskrzesicieli - jako p a t r e s 

Klasycznym przykładem może tu być właśnie p a t r i a e. 
zaczerpnięty z powstania styczniowego fakt, a miano- I taką też cześć jest w duszach naszych już 

* * 
W uroczystym nastroju i wskupieniu pod­

niosłem czci miasto nasze rocznicę powstania 
styczniowego. Ulice miasta już wczoraj rano 
przybrały odświętny charakter. _Prawie wszy­
stkie okna w ulicach śródmieścia przyozdobio­
no w piękne nalepki, miasto przystrojone we. 

I 

do Opoczna zastukał do mieszkania państwa O„ któ- ' donem lub też uinieściło się na murze okalającym cmen-
t' t d . r· t k 1883 rych dorn hyl przytułkiem i ostoją powstańców. Na dru- I tarz, a nawet na drzewach. 
llIDll ne m ID r owa w r. I gi dziPń. nie ~rnlucltaw~z~ rady, :v·ysze~~l do miasta w Skazanych -~rzy":'iązano. do słupów. .odezwały się 
Dnia 23 stycznia 1863 r„ ua cmentarzu piotrkow- celu za1:>1ągmqcia szczegolow n sWeJ part,Jl. Poznany na I br,bny, a po chwili komenda i salwa . karabmowa-. 

:;k~rn, na.cl Ś\Yieżą mogilą %-l:t~iegu Wa.Lent.ego W~~iń- 1 ~-icy. pr7:ez żołniPrza, hył aresztowany i odstawiony do 1 

• Skazal'1cy pozwies~ali gło~y. Jede~ z nic~ rzucal 
sinego (obok krzyża powstancow) odczytano .manifest. 

1 
1 1ot.1kowa. I się. Był to Udymowskl. Do mego podbieg"ł WUJ, pl'zy­

Bządn Xarouowcgo, wzywt0ąey do boju z, carntem. z Więzienie polityczne, zwane „Cytadelą'· mieściło łożył rewolwer do serca i wystrzelił. Skazaniec obwisł, 
cmentarxa wie~ć o powstaniu rmmiosła się po miecicie i 8iQ w Rynku Trybunalskim, na pierwszem piętrze w a pułkownik zatrząsł się ocl płaczu spazmatycznego i z 
okolicy. vY każdym dornu, w sklepach i na ulicach dornu, gdzir obeenie skład apt,eczny p. Żarskiego. Przez chustą _przy oczach Llsunął się nil. bok. 'l'rupów pospie-
1·ozstrzt:~sauo słowa Manifestu, obiecujące ,. wolnm\ć, ró- gmach tei1 przeszło t,ysiqce osób obwinionych o udział sznie odwiązano i wrzucono do dołu. Rozległ się straszny 
wnośe, nit>podleglo~śt-.". Zdania były podzielone. Je- w powstaniu. Tntaj wykonywano egzekucję na skaz~- płacz i krzyk. Kozacy przypuścili szarże do tłumów, 
cl11akż1:• tak między inteligencją, jak i mieszczanami wi- nych na chłostq: stątl 1vysifłano <to cytadeli warszaw- rozpędzając nahąjkarni. Mogiły zrównano z ziemią, słu­
doczny był zapał i nadzieja. 1 skiej, w Sybir i na o.;zubienict='. Z więzienia. tego dwóch py usunięto, a obecnym kozakom rozkazano kilkanaście 

Jiłodzież zbierala sit~, radziła, a uzyskawszy blogo- powstańców wyskoczyło oknem na bruk. Potłnczonych razy przecwałować po mogiłach, dla zniszc?:enia śladów. 
sJawid1stwo rodziców,· uchodziła do formujących się par- 1 dobito knlha111i i nahajkami. Oni to włącznie z :3 zmar-

1 
EgzPkueji takich było kilka. 

t:ii. Xadzieja lepsz~j przyszło{;d i zapal do walki z od- tymi od ran w szpitalu, pochowani są pod krzyżem po- • Byłych wojskowych rosy,jskich zwykle rozstrzeliwa-
wieczn yrn wrogiem przedostał si() też do armji roljyj- ' w~tm'lczym na em en tarzu. no, cywilnych za~ wieszano. W pl'zeddzień tracenia u­
skicj. \\' Piotrkowie kwaterował poloeki pnlk pincho- , Wkr/1t1·c b. oficewwie stanęli przed sądem wojen- stawiano szubienicQ. Wif)źni wieziono w towarzystwie 
ty, którego komendantem byt polak, pułkownik Ostrnw-

1 
nym i :-drnzani zostali na 81ffirrć. Pomimo usilnych sta- księdza, R na przedzie orszaku jechał konno oprawca. 

ski. Oprócz komendanta w pułku bylo wielu polaków j rn1'1 pułkownika Ostrowskiego, wyrok był wykonany. / miejski, spełniający rolą kata. 
oficerów i szeregowców. Z niell cztt-rej liraporszczycr \N przedtlziPil śtracenia pułkownik był u fik:lzanycil; z 1 W końcu lata aresztowano księdza proboszcza z 
Grekowicz, Rogowski, Ostrowski i Udymowsld postano- płaczem żegnał siostrzt?J'1ca. .\ntoś Gdymowski zdolny I Dmienina i skazano na .pow·ieszenie. Po przywiezieniu 
wili wstąpić do powstania. W tym celu pierwsi trz~j ! i szlachetny mlodzieniee był całą, nadzieją matki, wdowy. 1 skaian~go na mieJsce kaźni, wikary kościoła farnego ks. 
n dali się do Radomska z Z<tmiarem dowiedzenia się o 1 Za rme11tnrzem żydo\'\'sk.im były błonia, gdzie pasło sią f Kozłowski wyspowiadał skazanego. · Powiadają,, że po 
oddzial1~ Taczanowskiego i :i;apisania sit~ dol'1. Czwarty I trydło mieszczan. Tam kazano tracić najlepszych Hynów I spowiedzi· przystąpił do księdza wikareg·o oficeT i prosił 
~aś Cdymow:;ki, :;iosttzeniec i wychowaniec wsponmia- 1 bieclnej Polski. W tym celu wkopano słupy, a przed I o ~djęcie . ze skazanego orderów, czemu opart się wikary 
n ego µulkownilrn Ostrowskiego udał się do Opoczna i nimi wy kopano doły. Miejsce kaźni otoczono kordonem i ksit~dza powieszono z orderami. 
tam w::;tąpil do partji Łakiilskiego. Urekowicz z to- piechoty, artylerji z ·2 armatami i kozakami. Okolo po- W parę dni po straceniu, grabarz z cmentarza ka­
warzyszami we wsi Lelewice, za Radomskiem, byli roz- łućlnia, pod sil11ym konwqjmu, przywieziono na wozach tolickiego Józef Łopaciński pow?:iął zamiar - wydobycia 
brojeni przez tamtejszych chłopt'iw, skrępowani powroza- skazaliców w asyl-ltencji ksiQdza. Poc.hód szedł prz;ez i·y- I zwłok i przeniesienia na cmentarz. W t,ym celu dobrał 
nu 1 odstawieni de Radomska, a następnie do Piotrko- nek .\faślany, Rykowską. i Wiejską. W wieh1 miejscach I do pomocy mieszczan: Tomasza Litę, Mateusza Ciesiel­
w~. Udy1_no~vskienrn sztzęśc.ie takżf' nie d?visalo. I tł:1my zbierały się, ab! ra~ jeszcze _spojrze6 na hohate- ; skiego, Frantis:i:ka Bijaka i kominiarza Cichockiego. Z 

PartJa ,1ego byln rozlnta µod Drzewicą. Sam on, 1 J'O\\', lecz lrnzaey nab.,aJkanu rozpędzali zebranych. To :;a- nimi w nocy udał Hią na błonia. Ciało księdza wydo­
moralnie przybity, zmęczony i ~·lod11~ przyszedł w nocy 1 1uo tlziato ::;it< na bloniach. Tysh\l"e lL1dzi stało za kor- bytu, ulożouo na wozie, 11rzvkrvto jJiasłiem i odesłano I - . 



Str. 2. 
Ne 18. 

flagi, stało się malownicze i uroczyste. Boga- Szczegółowe sprawozdanie z wieczoru po- I cześć dla bohaterstwa przodków, niech da wyraz swym 

ctwo znaków zbliżającej się uroczystości po- damy w najbliższym numerze. J uczuciom. 
mnożyło hojnie kupiectwo nasze, które nie ,.,. ·=+ Dziś, w niedzielę 23-go o godz. 11 i pół rano 
szczędząc kosztów przyśtroiło w barwne trans- W sali Tow~· handlowców i rękodzielni- j po wysłuchaniu sumy w kościele Bernardyńskim po-
parenty portale sklepów i szyby wystawowe. i ków odbędzie się dziś pop. obchód uroczysty chód narodowy przejdzie ulicą Kaliską, Bankową, 
Również gmach ratusza ustrojono w zieleń i popularny w którym wezmą udział liczne delega- Bykowską, Aleją Cmentarną na cmentarz, na grób 
chorągwie o barwach narodowych, a wieczorem cje ludu ze wsi okolicznych. powstańców 63 roku. Uczestnicy pochodu otrzymają 
iluminowano. Ponadto płonęło kilkadziesiąt lam- * znaczki pamiątkowe. O godz. 3-ej po południu w 
pek, porozwieszanych naprzeciw gmachu ma- * * 1 sali Stow. Rzem. odbędzie się wieczór popularny, na 
gistratu. Komitet Obchodu opublikował następujące afisze: który złożą się przemówienia, chór, deklamacja, śpiew 

Wsród bogactwa flag, zieleni i nalepek, Walka. o wolność gdy się raz zaczyna, · i Betleem Polskie Rydla (III akt). Dla udekorowania 
któremi barwiły się niemal wszystkie okna, zni- Z krwią ojców spada w dziedzictwie na syna I okien sprzedawane będą nalepki. Komitet prosi Oby-

kły niemal zupełnie drobne oznaki ostrożnej\ W dniach 22 i 23 stycznia odbędzie się w Piotr- I wateli miasta o udekorowanie domów chorągwiami 
„neutralności". . kowie obchód ku uczczeniu powstania 63 roku. I o barwach narodowych. 

Młodzież wszystkich zakładów naukowych 
1 

Rocznica wybuchu powstania jest, jak rocznica . Nalepki i bilety na oba wieczory są do nabycia 
święciła wczoraj rocznicę styczniową. W szko- każdej walki o wolność, świętem narodowem. Pamięć w· księgarni p. Szustra. Czysty dochód z obydwóch 
łach trwała nauka tylko dwie godziny, poczem tych, którzy umierali za kraj i niepoj!egłość, winna wieczorów i sprzedaży nalepek przeznaczony w po­
szeregami wraz z gronem nauczycielskiem udała być uczczoną przez wnuków, którzy oby stali się łowie na weteranów z 63 roku, w połowie na huma­
się młodzież do kościołów, gdzie odprawione godnymi swych dziadów. Każdy więc, w kim żyje\ nitarne cele Legionów polskich. 

zostały uroczyste nabożeństwa. •!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~---!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!! 

We wzruszeniu głębokiem sp1ewano pie-, 

~\~ :~~tc~w~jc~~~c:y.zabiły żywiej, ożyły UCZLI- EwakuaGJ1 a Królestwa rolskiego przez Ros1· an 
Stosownie do zapowiedzi w kilku punktach 

miasta odbyły się odczyty popularne, w któ- j h ł ł ł . Naszemu specjalnemu korespondentowi udało dzeń", ktuip w wojsku i w ludności wyrodziły mnie 
ryc wzię y udzia tumy publiczności. · s1.ę wy~ostać poważne doku~e~ty, .dotąd nigdzie I manie, że pr.ldsięwzięte środki mają na celu re-

Ogólny obraz, na który złożyły się uro- I me pubhkowane. Autentycznosc ich jednak nie u- . . 

czyste fragmenty dnia wczoraj· szego, dowodzi, I lega wątpliwości. Są to cenne dowody jak, moska- 1 presje. . . . . . . 
Ie .zbawiali" i .jednoczyli Polskę• w rui 11 ie pod- Wowczas to w1elk1 ks1ąze, dma 21 czerwca wy-

iż wypadki ostatnich miesięcy rozbudziły w I czas swego odwrotu. Red. dał pewien rodzaj ewakuacyjnej normy, polecając ni-
wysokim stopniu uczucia patjotycrne we wszy- 1 . . j • t lk t · t k · 1 d 
stkich sferach naszego obywatelstwa Liczne Polskie blLlro prasowe w Petersburgu zebrało-, szc~yc Y 

0 
o, c~ J~S . omec.znem ze wzg ę u ~ta 

ob1'awy każa przypuszczać że dzisiej:sza uro- 'i nie ogłosiło dotąd - znaczną część dokumentów, wo1.enne wymagan_ia, 
1 sp~syw~c ~roto~oly dla udzt~-

• • ' I d 
1 

· . lama odszkodowan. Zab1erac się w1nno wyłącz111e 
czystosć zaćmi swą wspaniałością wszystkie po.c 10 zącyc 1 z warszawskiego Komitetu Obywatel- . . . . . 

d 
. sk1eao 1·eszcze w czasie pobytu ros1·an w kra'u I tó- męzczyzn w wieku od 18 - 45 lat. W zakonczemu 

poprze 111e. • j • { 1 ł · · · dk · 1 
·:+ re mogłyby złożyć się nie na księgę „czarną" _ ale I n~ {_azyw.a "p~zer~ac surowem.1 sro a~1. samowo 1~e 

+:· +:· „najczarniejszą". Odsłaniają one z nieubłaganą siłą ntszc.~e111a ma}~tko:V przez W?Jska. Jezelt _władze 1~ 1e 
„ Wiec z ó r ~ ro ~ zys t 'f': ~ci_ągnął do wielkość nadużyć, popełnionych przez rz d ros ·ski u~naJ~ z~ _swoj. święty obowiązek wykonac polece111a, 

sali Tow. handlowcow I rzem1eslmkow tłumy przy ewakuacj·i· .1. 1 ł d 1 1 d . ą YJ . 1meumknwnym1est upadek dyscypliny". 

bi
. · · N tl t t · , { a ą ues ege11 zie, rozszerzanej . 

l
pu 1~~nosc1. ł a 

1
e wyłs?dcek. ar ys yczKneJ_ ~~- przez „bratnią" prasę nad Newą, Moskwą i Dnie- I k . . N

5
1e na długą metę starczyly słowa. Niebawem 

wraq1 pomys u ma arza o z tego p. uzmm- 1 prem j·akoby wycliodz'ct I( 'l t b 1 d b I s1ąze eweryn Cz~ twe r ty ń ski zwrócił się w 

k
. d · · · I · ł · hl' ' wo z ro es wa yo 0 ro- . . . . s 1ego, ztwme p1ę m1e rysowa się me 1wv wolnem w popłochu d bi'. . . . 1m1en1u Komitetu Obywatelskiego do naczel11ego 

b tł · k · h b · :' • prze z 1za1ącym się nteprzy-
o . raz umow, ocze Lljącyc na przy yc1e osi· jacielem. wodza: 
wi~łych weteranów walki o wolność w r. 1863, 10 lipca 1915 r roz naw· ł 1 . d t b. „Podane do wiadomości powszechuej rozporzą-

w
uic1 'n'<<Jsy !1 :zarezerwowano krzesła przed pier- w w a 

1 
s z a wie z wy. bi ~~·rni tpa dwttes~~~ 1 en. t i ural I dzenie W. Ces. Wysokości z <lu. 12 czerwca NI? 1741 

zym rzeden d b. . . lł h J~-. rze s aw1._ e anu rzec 1 b il 1 „ ' ' 
wJ"'b uaiv\..iv~.].J?! Y\>}...9. 19!.1!. Yf.nSY'fJ'łHć/.nE?,'K'ft!ht 1 .f:'. !.1-. - . : .' ·r, J""''J<t'.Y'-11 :.1t; "··•u ,r•)ll . 

1 ~1:frn':' 'f4. uh~~"")'\ ·~fii.j -=Y i w jol< i 

z rąk których krwawe dni dzisiejsze wzięły or1entacJ_1 rosy3sk1e~ . . ~od ług ich op i n j i n {ej 1~:p~~~1ło 1e1. c1erp,e111a. Obecnie. ~ogrążyła się ona 
przechow~wane przez lata sztandary walki, by ' u.czy 111 ł Y. ro. s y ~ski: kierownicze sfer Y w . o w strach_ u .. ldą~e na ~w1eze pozycje armje 
wznieść je ponad szeregi Legionów-przyjmo- i c tą gu dz ie st ę ci. u .mies i ę c Y w oj n Y a n i je- 7 po\~1.a~ach płonsk1~1 i płockim P_OrY_waJ_ą ~nowu 
wani owacyjnie. d~eg_o ~oważ.n1e;~zego kroku dla speł-1 ud~os~ ~ ~obą, s:osil)ą_c gwałt, ~d?1era;ąc 1 mszczcic 

Po wytwornem przemówieniu rof. dr. W d~ n 1e 11 1 a z Y cz~ n. kr a J u. Dano mgliste, nie u eh wy- ma~ą-tki bez ~porz~1dzenia protoiwlow lub wydawania 
kie w i cz a, rozpoczęły się· produkcje chó~al- t~e ~rzy~z~cze~1a .1. przygotowano grunt dla austro- kw1tow rel~w1z~cyjn.ych.. Po dr~d~e. p.uszcza się z 
ne i szereg deklamac1" Gł b k' . . mermeck1ej ag1taCJ1. dymem pozarów wws. ki, folwarki i swzątynie ! 

1. ę o ie wrazeme wy- j w . . . D t h · - · · · 
warł 3-akt Betleem" L Rydla - . k . innym b1uletyme zauważa biuro prasowe . o y~ czas zare1estrowano w niewielkich częś-
łzy rozrzewnienia i przerywany był ~rc~so a:~~ I (lo ~ipca 1915 r_.), - że gdyby nawet wrogowi uda- ciach pow'.a~ów płoń~kieg.o i płockie~o. n~zwy 41 spa­
o~laskami. i ło się zawładnąc całym urodzajem lubelskiej gubernji, !onych w_s1 t .folwarkow I .trzec~1 kosc1ołow I Wasza 

to starczyłby on na zaopatrzenie Rzeszy zaledwie Ces. Wy~o_kos~ raczy ko111ecz111e podtrzymać wiarę· 
przez dwa tygodnie. Czyż warto _ pytanie _ wo- w ludnosc1,-ze rozk~zy ~ego są święte, i uratować ją 

na cmentarz przt~z Bijaka. Dniało, gdy Bijak powrócił ~ee po~o_bnego f~ktu za111ieniać kraj w pustynię od rozpaczy i rzucam a się V:. od~ęt zaburzeń. Bła­
po na::;tępnego. Gdy wtem nie::;podzianir· spostrzeżono a Judnosci wpychac w rękę kostur żebraka i tułacza? ga~y. Waszą Ces. Wysokosc me pozostawiać bez 
L:Wałujących od rnia::;ta kozaldl\1. Dwóch pracujących nad Włościan'.n ~astanawiał się: pewnie dany rejon jest opiek~ kraju i ludn?ś~i,. k~ór~ Wasza Ces. Wysokość 
odkopywaniem zdążyło uciec i ukryć się, pozostalvch osta~eczwe JU~ stracony i pod inne popad11ie pano- wezwała do wskrzesu1ęcia, .1 me pozwolić, aby żołnier­
spotkal straszny Io::;. B~jaka ·zabito nah~jkami, Lopa~ili- w~nie„. Inteligencja zaś miast i miasteczek przypo- ska samowola pa_noszyła s1~ _w dalszym ciągu wbrew 

skiego i .Ciesielskiego strasznie pobitych zabrano <lo szpi- m111ał~ słowa odezwy głównodowodzącego, porów ny- rozkazom W. Ces. Wy~okosc1". 
ta la, gdzie ostatni wkrótce zmarł, Lopaciński wvzdrowiał wala Je z . rzeczywistością i na tle porównania wy- W . r~mach P?wyzszych dokumentów nabierają 
i ;.:ostał zesłany na Sybeiję. · ~warzało się położenie, którego należało uniknąć w wypu~ło.sci sz<;zegoły ewakuacyjne, skreślone w sze-

...... il bł · 111teresie państwowości rosyj'skie;·. regu swtade.ctw 11aoczuych świadków. 
s~og y na oniach długi czas były czczone przez W 

młodocianych pa::;tuszków, odwiedzane tibierane kwiatami Zaczęła się zatem. najosobliwsza w świecie . . majątku P· Kac z~ ń ski ego rekwirowała 
i odznaczane kamieniami. Za postępki :te karano: nie- wzzia,. rabowano, niszczono własnych poddanych, ko~1s1a ~5 korpusu, kwaterugcego V: .Br w i n o w i e. 
p~noletn~ wino. wajcy otrzymywali po 15 rózeg, n ojco- postawiono - podług wyrazenia urzędowego roz- Dma 8 ltpca 1915 r. .zab1an? 8 kom t uprzęże. Aby 

d kazu - na r ów n i I ud n ość z by d ł Dl o~rz~mać pokwitowania i robił p. K a czyń s ki za-
w1e za me ozor po :25 nahajek. HPpresje jednakże ma- · e OJ.„ a biegi na pra · I Gd 
Jo pomagały. usprawi~<lliwieuia zaś bezmyślnej, barbarzyńskiej do . wo 1 ewo. Y pośrednie starania nie 

. s ·1 · I · · b . . odmosły skutku udał się sam do w· 11 
W 14 lat po JlO\\'staniu '\Yidziałem na bloniu mie,i- zp1 rn I wsc1 ro oty, oslamanu się potrzebami wo1·- d . I ' . . I a n o w a, · • k · · k · g zie se uetarz gubernjahr· 0 ł ·. · 

sca odznaczone kamieniami. Obecnie błonia zorano trl- s owem1 i ryto się za niemi, jak za wygodnym pa- t . W ' . . Y r zpraw1 s1~. z u1m węzlo-
ko starzy ludzie, dawnie1'si lJastuszkowiP moo"~ \""k'-„z·ac;: I rawanem. O pasji pustoszenia wyłącznie dla pusto- wab o. " yluosc1e się prec~ z .lrnncelaq1 I po Is cy 

. . • b<t "" u - · d . . o y w a t e e p o s t ę p J , k · · · " 
miejsca spoczynku. powstańców. Jedno z takich miejsc I szenia aJ~ ~yobrażeme sprzeczność zarządzeń choć- takiem dictun u ą Ja s w I 111 e_ l Po 
ohecnie odznaczono krzyżykiem i świerkami by w pow1ec1e Sochaczewskim. . „ . 

1 
. w~zwano_ natręta do naczelmka ko-

st 
· · · I 12 l' tnlSJI rekwizycyjnej gdzie spadły nań grom 

racono w Piotrkowie kilkanaście osób. .Mięclz.c t"' 1pca. Telegram warszawskiego gubernatora wad · . ' . . Y za pro-
• • J z . . · ze111e rozmow z urzędn1kam1 kancelar1· i · p 0 
mnem1 wspomnian vch 4 oficerów księd"a obnvateh n 1 s z c z y c wszystkie zasiewy. . . ł . . 

1 
r pouo-

ziemskiego Malcze,~skiego, strzele~ lasów" ięczn~wsklci1 14 lipca. Wstrzymać niszczeoie ..,asiewów mwame _im f'apowełk, ktoryc~ p. Kaczyński niko-
H tł . . . . D . . k ~ . u me o iarowa Kwit pan ot ·zyma . 

ar orrueJczyka I blacharza. Ostatniego za uderzenie w yw1zyjny omendant obozu 3-ciej strzeleckiej . dy- rosz w no . „„" " '. ' a naraz1e 
t.warz gubernatora wojennego Rozena. wizji. P ęp Y sić. się I r. na .tern komec. 

J t 
. . 

22 
. . Antom Ga m t ck 1 zarządza1·ący 

es zanuar uczczema krzvżem pamiątkowym pole- lipca otrzymał naczelnik powiatu Sochaczew- le . dl b' . S .' c magazy-
ł h b h 

· k' 
1 

1 m a z 1egow w ta n 1 s ł a w o w ie · 
g yc o aterów za wolność Ojezyznv. Dlateo·o pożadane s 1ego po ecenie: . , . w. powie-
. .· d . . , . · n · S . . . · cie war:;zawslmn zeznał że kiedy cofaj·ą . · 
:;ą '\\Ja omosc1 szczegotowe o nnionachinazwiskachstra-1 przec1w1a1ących się niszczeniu za- Pł .- k· ., . '. ce :;ię z 
ennych w Piotrkowie, a także o datach śmierci. si e w ów oddać pod sąd wojenny! Pułkownik S e- Iż boo~o~v· a ro~y1sk1e wo1sk~ . wypt;dzały ludność z 

Szczegóły te uprzejmie prosi się skierowv. wa6 do re b r i a n n i ko w. ,Y iec, zi abowaly w miejscowym sklepie to wa-
. 
1 

k „ D .' . row za 6000 rb. P G a m i c k i p ote t 1 · 
r~~ a_ 'CJI i"·. z1en111ka Narodowego·' w Piotrkowie Jnb do I Wśród rozpoczynającej się orgji "tańcowania"- mian za to usłyszał· odpowiedź· Mri 1 : zowpa \ w~a-
ll1%PJ poc p1::;anegn. owego pohulania majora Płu ta z Pana Tadeusza" mord o' p 1 . " ' o s {a 

d ł . . . . " ' . rze ewamy krew za waszą 
Piotrków A. Os1ic1zowskr'. u a się do kwatery w1elk1ego księcia senator N e u- p a r s z y wą po 1 s kę a wy . I 

21 stycznia 1916 r. ,, h a r d t wraz z W . . , n I e 111 co m c 1 c.e-
. margr. .1elopolsk1m, aby,cie pozostawić towary!" 

• , donieść o n n1esystematycznośc1 ewakuacyjnych zarzą- (Dokończenie nastąpi). 

\ 
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KRONIKA i wych i fizycznej zdolności do pracy, nie mogą zna- Krytyczne położenie we Włoszech 
Jeść odpowiedniego zajęcia. 

(Telegraficzriie od nąszego korespondenta) Pragnąc ludziom takim, rekrutującym się z roz­
- Obchód styczniowy. Dziś o godz. 1 l1 2 maitych sfer społecznych, przyjść z r;omocą, otwiera , 

D W · k Nl\N p· t l · b Wiedeń, :.W st .11·1,nin ra110 wyruszy z placu Bernardyńskiego pochód epartament OJS owy w 10 r cow1e oso ne , 
Il ar od owy, który przejdiie ul. !<.aliską, B_an_kową, 1 „B1_ur~ ~oś"redni~twa ~racy . ~ia superarb!twwanych I Przpz Szwaj caij ę doehodzq tu "iadomośr i 0 kry­
Bykowską 1 Al. Cmelltarną na grob powstancow na leg10mstow . K1erown1ctw0 brura tego obiął kom~n- tycznem położeniu WP \i losZf~cłt. Pf•WiPll wyhitn\· 
starym cmentarz~, gdz!e zostaną złożone wieńce. dant Ce11tral11e~o Biura P?borowego .Le~-. P.olslnch I polityk włoski, µi·zebywający w Szwajcarji, oświ°adc:r.~·1 
s.tamtąd del.egac1 Komitetu Obchodowego. i:dadzq por. J. <?k?łow1cz;_ lokal . biurowy z1.ia1duje się przy I sprawozdawcom pism, ŻP jedyuem wybrnięcit•Jll z tc·go 
się na mogiłę straconych w 63 r. powstancow, za ul. Ton~1c~1ego, rog p~sazu. R11do~sk1eg.o. . kryzy:,;u byloby jak najrychlejsze zawarcie pokoju z 
nowym. cment~r~em. . . . . . . .w 1t.aJąC P?wsta'.11e tej nowej P?zyteczneJ pla- Austrją i ustąpienie premiera :)alanury. o il<' to :sit: 

.Nrewątpltw~~ rzesze p~bltcz11os~1 P?dązą za de- co~;k1.' me wątpimy, z~ pod adres.em biura te~o zwra- nie stanit\ wybuch rewolucji Wt' Włoszech r.dajf• si<: by/· 
legacją, by uczc1c po raz pierwszy 1aw111e tych, ~<tó- ~ac s~ę b~dą odtąd . nie ty.lko ~a11~~e~e~owan1 be:po- nieunikniony. 
rzy życie w ofierze dla ojczyzny złożyli. Nazwiska sredn10, tJ. superarb1trowam leg10n1sc1 1 potrzebtqący 
ich są: Ks. Muszyński czy Muśnicki, obyw. ziemski pracowników instytucje, przedsiębiorstwa itd„ ale nad­
Malczewski, b. oficerowie: lJdymowski, Rogowski, O- syłać mu będą wiadomości o wolnych posadach i 

Nastrój w Cetynji 
strowski, Grekowicz, strzelec Bartłomiejczyk, Bla- zapotrzebowaniu na pracowntków wszelkich kategorji Sprawozdawca szwajcarnkiej „Agencji lnformacyj­
charz i inni. tak urzędy i organizacje obywatelskie, jak i osoby nej" donosi z Cetyuij: Gsposobi<mie ludnośei w stolil"r 

- Zagadka?... Otrzymujemy z miasta następu- prywatne, współczujące z dolą tych, którzy w ofie- Czamog-órr je::;t spukojnt' . \Vobee wo.i:>k au::,t1:jaekich · 
jące pismo: rze dla Ojczyzny nieśli swe życie i zdrowie . . Tylko zachowują się mieszkai1cr µrzyjaźnif' i życzliwil'. Wog(i-

Przechodząc w godzinach porannych ulicą Ka- bowiem przy .ta.Idem poparciu ze strony społeczeń- le stosunek ludnośl'i czarno!.(·órsldPj do żol11i e 1·zy austrjar­
Jiską w sobotę, mimowoli spoglądałem w okna ... w stwa i władz będzie mogło Biuro pośrednictwa pracy ki(·h ułożył się korzvstnir. 
pogoni za nalepkami Obchodu Powstai1ia Sty- dla super.arbitrowanych legionistów spełnić swe waż- Ko1i1t>nda wojsi\ austr. zarządr.ita r·ozdaw::mif' chle-
czniowego... ne zada111e. ha miQdr.y mieszka.ńc<lw, n któi·~ eh głód dawał się jrni. 

Na szybach balkonu Piotrkowski ego Towarzy- - Wystawa pamiątek 63 r. w Lublinie. w ostatnich dotkliwi<' WP znaki. I w dah:zym ciągu wlaclze atrntrjac-
stw.a W zajem n ego Kredytu ujrzałem 2 nalep ki ... Ja - dniach zaczynają przybywać eksponaty na zapowiedzianą wysta- ki 0 troszr.zą ~i~ o zlago<lzenie nędzv ·w stoliev i okolic\. 
ldeż było moje i moich towarzyszy zdziwienie, gdy wę pamiątek Powstania Styczniowego. Stałaby się wielka krzyw- co rohi <lohre Wfllżt· nit· wf{rór! Czai·nogórców: znękanycl1 
wracaj;1c, ujrzeliśmy .. chłopca, który odrywał od szy- da Lublinowi, gdyby wystawa ta nie doszła do skutku z powo- dotyrtwz„1sową wojnq. ('Ptynin 11hsnl11fnie nie łlit' ueier-
by już drugą i ostatnią nalepkę... du zbyt małej ilości zgłoszeń. To też .Ziemia L." przyp0mina, piała. 

Radzibyśmy otrzymać rozwiązanie tej zagadki. że przechowane pamiątki składać można na ręce ks. rektora w· lk. t . 
- Zaprzeczenie. Jedno z pism krakowskich J. Wladzińskiego, i nie wątpi, że pamiątek takich znajdzie się 1e 1e aresz owania w Pe-

doniosło o zamiarze przeniesienia się „Dziennika w naszych domach bardzo wiele. I tersburgu i Moskwie 
Narodowego" z Piotrkowa do Lublina. -

1 Wiadomość ta jest bezpodstawna. . - Podziękowanie. Bezpłatna lecznica, subwencjonowana Sztokholm (w. wł.) Ruch rewolucyjny w Rosji 
-- Biuro Pośrednictwa Pracy dla superarbi- przez N. K. N., dziękuje tą droN WPanu dr. Wolskiemu z s i ę wzmaga. W rozmaitych dzielnicach Petersburga, 

trowanych legionistów. Im dlużej trwa wojna, tern Piotrkowa za ofiarne i bezinteresowne zastępowanie przez prze- jak donoszą „Birżewyja Wiedomosti" z dn. 16 sty­
licznierszym staje się zastęp ludzi, którym czy to ciąg 2 tygodni lekarz;ą Legionów dr. Woyczyńskiego. ; cznia, odbyły się masowe rewizje szczególnie 11 ro­
odniesione na polu bitwy rany, czy też choroba lub - Podziękowanie. Komitet opieki nad dziećmi składa I botników, przyczem aresztowa110 dwóch członków re­
wycieńczenie wytrąciły broń z ręki i z szeregów woj- serdeczne podziękowanie, bezimiennej ofiarodawczyni za 100 ko- I dakcji miesięcznika „Russkoje Bogactwo". 
skowych przeniosły do życia cywilnego. Liczba super- ron i p. Budzyńskiemu za 4 rub. · 1 Silny oddział policji wtargnął w nocy do mie-
arbitrowanych legionistów rośnie z dniem każdym. szkania literata Wodowozowa i prqf. Miakotina. Re-
Położenie uiektórych z nich bywa wprost rozpaczliwe, . . . . I wizja odbyła się również t~ posta do pierwszej Du-
jeśli pozbawieni są zupełuie własnych środków do I Do chwth zamknięcia numeru me otrzyma, my, adwokata Bramsona. Po godzinę trwającem prze-
życia, a pomimo posiadanych kwalifikacji zawodo- . tiśmy komunikatów urzędowyh o sytuacji wojennej. słuchaniu aresztowano w~zystkicb obecnych. 

W Moskwie aresztowano i stawiono przed są­

WINO OWOCOWE (o~yginalne z OW~CÓW wiei: oferuje \Jiniarnia Owocowa MffH flffTTOf 
sk1ch) w beczkach 1 wagooam1 

dem wojennym wielu tolstojowców "b powodu odmo­
wy pójścia (JO wojska. 

Z<t 1rni litn'>w 40 Kor. :i\jlrp::;ze.i jakości 50 Kor. z Wiednia. Na beczki na krt->dy1 z:11l<ltf'k. Pl'óhki 
za zaliczką. Na zamówienia wagonami specjalni' oferty. 

WIEDEŃ XVII 8 Hernaiser Haupstr. 57, Telef. Nr. 39.361. 

Właściciel Winiarni HUBERT Spitz, Klosterneuburg N2 8. 
Oferuje Wina TELEFON fN.T . .N2 29. Oferuje Wina 

do.p.„,,,.._..,..,,.,,... białe, czen.vone i butelko"\.Ve :riajlepszej jakości. ~~,~P//'N' 

SPECJALNIE: Dolno-austrjacki Rieslind. Oedenburski czerwony Burgund. (Tłocznia). 

I'. T. 

:\famy za::;zczyt oznajmić Szanownej Klienteli, łż 
nasza fabryka Hzkła n Hortensia"' w Piotrkowie została 
nruchomionn i jak w czasie normalnym wyrabiamy ró:i.­
uegu rodzaju artykuły szklane, a mianowicie: szkło sto­
łowe-kryształowe szlifowane, pra::;ownno i apteezne, jak 
również du o:świetlenia Plektrycz1wgo, gazowego, spiry­
tu::;owego i naftowego. Obstalunki wykonywujemy szyb­
ko i dokładnie. Towar wysyłamy cał~'mi wagonami lub 
w mniejszych ilrn~ciach, jJOdług zapotrzebowali, po cenach 
bal'<lzo przrstępnych. 

Polecając SiG łaskawPj pamięci Szanowniej mien­
teli, pozostajemy 

z poważaniem 

Fabryka Szkła nHortensia" w Piotrkowic. I 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
„BERNARDI" 

l -)iotrkó-w-, Aleja Szkolna ' Q 4. 

o I .A. 

llK · k ł dl1 Pracownia Krawiecka . onces]onowany s a ROBÓT WOJSKOWYCH i CYWLNYCH 

I nafty, benzyny, terpeutyny, oliwy maszynowej · ' :::L\1.1:. :::L\1.1: Ą :O :E=ł, -Y-
. cylindrowej i wszelkich smarów do automobili, . I.JIOTRKÓvV p 

maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. ' -- oczto-w-a N!i 1. 
Wykonuje solidnie i na czas oznaczony. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów CENY BARDZO PRZYSTĘPNE!! 
DLA GOSPODARSTW A DOMOWEGO: 
masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy­
na, terpentyna, ściereczki, szczotki, pe11dzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
farba fassadowa-patent własny, farby proszko­
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk­

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 

. Dla przemysłu budowlanego : 

Magazyn ubiorów wojskowych i cywilnych 
Ch. Fa-iner Piotrków · 

I · J Bankowa 19. 

I Przyjmuje zamówienia. Ceny przystępne. 
' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

SPRZEDAM SKLEP 
GALANTERYJNO-KONFEKCYJNY W PIOTRKOWIE 
na dogodnych warunkach, dohrze prosperujący, ist­

niejący od paru lat. (Powodem słabość). 

I 
Wiadomość w Administracji "Dziennika Narodowe-

D EN TYS TA gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau- go" ul. Bykowska 71 - listownie pod lit. A. S., lub 
liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli- osobiście, między godz. 9 - 10 rano. 

M I C HAL S K I ,,Pn~n~rz~~r~;; ~~~I" 11 Zgubiono paszport rosyjski na nazwisko Michaliny Sku-
l I pień. Znalazca zechce odnieść do Komendy 

, \ FR. LE NER 1' W Krakowie I , Obwodowej w Piotrkowie. 

PIOTRKOW-KALISKA 3.. i '-- - -----~~~~-w~,o~sk_:__~~·-- _ I 
Przyjmuje od godz. 9 --· 1 i od 2-6 w1ecz. 

Pracownia 
Krawiecko~ Stef ana Kaczmarka 

2-3 osoby ~J~~~eą u~~~;~a~il~~ c~~a~z~~~:ć l OWOCARNIA I I I M. GROSBERG p~,::::::z:amó~~~~~k~:d~:.0=~~;,~k=.~~: 
w Administracji Dziennika Narodowego ul. By- 11 1 PIOTRKÓW SIERADZKA 8. ctwa i czapnictwa. 

kowska 71. . Poleca owoce: konserwy mięsne i rybne inne delkatesy. I Robota stolidrva. Ceny przystępne . . 



Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY• 

I• I KA WlliRNIA KAROLINY GALLER 
PIOTRKÓW - BANKOWA N2 12· 

!lllllmlmllli„ ... „ ...... „„ ... „„„ ... 11111111„„„.„ .......... „ ....................................... „ 
Za najwyższem zezwoleniem Jego 

43 c. k.. 

LOTERJA PAŃSTWOWA 
Dla ce łów do brocnlnno ici publiczne i. 

Cesarskiej i królewskiej Apostolskiej Mości 
Ta Loterja pieniężna zawiera 21, 146 
wygranych w gotówce włącznej sumie 

625,000 Koron. 

Główna wygrana wynosi 
2001000 Koron 

Ciągnicfoie odbędzie się PUBLICZNIE we Wiedniu dnia 1 O lutego 1916. 

Jeden los kosztuje 4 korony. 
Losy są do nabycia: W oddii;il<' <lla Loter:ji JJohniez1nnośd, Wiedeń, III., \'01·den· Zollamtsstrasse ;,, 
w krt'1lewskif'j Dyrekcji Jott'1ji, Butlnpeszt, IX„ HauptzollamtsgPbiiude, w I\olektunich lotrl'ji. ,,, tralikach, 
w nl'z1:dach µncztowrch, podatknwrch i kolejowych, w kantorach wymiany i t. p. - Plany gry dla nabyw-

ców llnrmo. Wysyłka losów bezplatna. 

L. c. k. Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowych. (Oddział dla Loter:i i dobrucr.ynnośei). 
... „ ................ „lml ... l!DDmllmmlllllmlmillllllla ... llmll•--i:::mm ... „ ............ „„„ .......... „ ......... „ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

FABRYKA 

CUKRÓW ~ R l I ł
'' Poleca wyborowe karmelki, czekoladę i t. p. 

UWAGA: Codziennie wypieka . zdrowe i bardzo UWAGA: 
-- smaczne ciastka. ==-

ff PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

p r le dst a w i [i e l st w a : N~:;z_ęR;do~~~. L. ~~~~'kiv:,ki Stowarzyszenie .Przyszłość" oraz Ki~lce, ~adom 
Opoczno 1 okolice . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prządzona podług najnowszyrh wymaga 11 hy­
gieny. KA W .A ze świeżą, czystą śmietanką „ 
('odziennie ~wieże Cl AST KA w Jasnego w~Tobu. 

.N'!l 18. 

Malarz szyldów , 

1nnTDNI KUCZBORSKI 
I 

' Ul. Bykowska L. 68. 

rracownia Gorsetów 

" 
Jnn1nn" 

Przeniesiona z ul. Bykowskiej 
.M~ 50 na ul. Toruńską .N! 1. 

(Dawniej Orlowska). 

Przyjmuje obstalunki podług 

fasonów wiedeńskich. 

Uwaga 11 Uwaga 11 

Tylko 4 dni ! I ...., Teatr "CZARY" -- . 
, _______ , 
I Tylko 4 dni! 1· ZAKLAP. JUBILERSKI 

,J.GRUNBERG Niedziela 23, -- Poniedziałek 24, - Wtorek 25 i Środa 26·go Stycznia b. r. 

l!CY~~lo Rrati Pathe WIELKIE ORATORJUM RELIGIJNE _demonstr!_wane _będzie 

ŻYWOT JEZU8ft CHRYSTUSH 
======================================================= ' 

w 6-ciu częściach, 44-ch obrazach w kolorach. (Długość obrazu 2000 rn.) 

3 d t • • d • • kł I • , 1-sze o godz. 4-ej po pot.- _ W Niedzielę 1-sze przedsla. 1 prze s aw1ema z1enme, pun ua me I 2-gie 0 6-tej, 3 cie Q 8•ej. - wienie 0 godz. 2-giej popoł. 
Uprasza się o punktualue przybycie na oznaczone godziny. j 

Bilety na 2 godziny przed . przedstawieniem nabywać można w kasie Teatru „ CZARY". 

Tania Sprzedaż 

pierwszy na miejscu i główny Skład Wódek A. WOLIŃSKIEGO 
ALEJA SZKOLNA I. 19. 

POLECA hurtownie i detalicznie 'p'tJJfUS S'}'tWOW'l[e Jllm kOlll'ikt' •1 ł'lkl'ery marek krajowych i zagra-
po cenach najniższych i> • • • nicznych w najlepszych gatunkach. 

UWAGA~· Dla nabywców prowincjonalnych znaczne ustępstw o. 

Za regularne i punktualne załatwienie zamówień gwarantuję: Właściciel składu A. W OL IŃSKI. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Powszechny zakład uniformowy 

B.AC~db~~~ 
Kraków, Podwale I. 5 koło kawiarni fapla11ade 

Wykonuje bez zarzutu Uniformy według miary 
i przepisów wojskowych. 

Wszelkie przybory wojskowe w wielkim wyborze 
na składzie. Posiada również na składzie wszel­
kie ordery, odznaczenia, odznaki pamiątkowe i 

stosowne do tego wstęgi. 
:„ ••• „.„„; w różnych gatunkach „„„.„„„. 
: CZAPKI : ! CZAPKI 5 : •• „.„„„.: w bogatym wyborze :„ •• „„„„: 

, CENTRALA: 

S kła d s u k ·n a i k o r t ów 
A. KURCA 

Piotrk6w, Rycerska ·li. 
Xiniejszeru mam zaszczyt zirniadomić Szan, klijentelę, 

1 że skład mój zaopatrzony jest w dtiży wybór towarów 
I se7onowych nH:skich i damskich z najlep·szych fabryk 

I krajowych i zagranicznych. Z powodu wczesnego zakupu, 
jrstern w st<rnie :"przPtht<: po c!'na('h bardzo prqstęµnych. 

Z poważanirm 

Piotrków •• •• Sieradzka 8 • 
POLECA: w wielkim wyborze biżuterję oraz 
platery z fabryk f ragieta i Norblina. Ceny 

przystępne. 

Kupuję stare złoto i srebro. 

Reprezentacja Firmy 

Fabryka me b I i gięty c Il znajduje się w 

Krakowie przy ul. Wiślnej 1. 8. 

Ma stale wielki wybór na składzie. 

Sensacyjny wypadek XX wieku ! 
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 
ntclamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy­
padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za da•mo, jak mo-

je długoletnie ciężkie 

CIERPIENIE PLUC 
astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio, Proszę nadesłać opła­

coną kopertę na odpowiedź B. Kołenska, Wrschowitz 
obok Pragi, Czechy. 

2000 pism dziękczynnych 
... Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w doku­

czliwem cierpieniu, kaszel zmniejszył się, ciężki oddech 
ustępuje i zapominam, że byłem chory. Składam Pani ser­
deczne • Bóg zapłać", a równocześnie będę wszystkim 
cierpiącym polecać, by kor1.ystali z tak dobrego i sku-
tecznego środka itd. Żmigród. Ad. Melbechowski. 

WIEDEN IX. I. 1 Elizabethpromenade 23 
Li lj e: Triest, Lublana, Czerniowce . ==========A=. =K=u=rc=. == I W konwikcie X. X. Pijarów 

•••.•••••.•• „ ••••.••••.••••••.••••••.•.•.••••••.•••.•.••. 
• I OKAZY JNIE!ll I 

w Krakowie, Pijarska 2 

f ff RB I ft Rn I ff i rR ft Ln I ff C HEM I CZ N ft : Wypnedaje się detalicznie obuwie mechaniczne jest jeszcze miejsce dla kilkunastu ucrniów 
szkół średnich lub ludowych. 

pod firmą 11H ELE N A" Firmy :O E I... - ~ .A. 1 

Piotrków, Bykowska 21. Ilf'"' N IŻ EJ CE NY KOSZTU "W1
1

Pomoc w nauce na 1111e1scu. Przyjmuje się 
też dochodzących. 

Przyjmuje do farbowania i 9d8wi~żania gardel'obę prntą \!\!. KĘSICKI 
i w całości, oraz pióra do farbowania i prasowania. I Piotrków, Kaliska 14 (w podwórzu). Informacji udziela osobiście lub odwrotną pocztą 
UWAGA: Żałobne rzeczy wykonywa się w ciągu 24 godzin. I=================== X. Prefekt J. Kozłowski. 

\ 

KUCHNIA naftowa Nafta tańsza i wydatniejsza r r I KUCHNIA naftowa 
Kosztem je~ n ego h ~I~ r z a doprowadiić do wrz~ni~. jeden, li~~ płynu, i:nożliwem jest tylko na kuchni .KRONPRINZ•, gdzie be1. pompki, 
bez _poprz~dn~ego_ ogrza_ma 1 bez odoru, --:-- można zarn1t;mc pewną lłosc zwyczaJ~eJ na!ty. przez automatyczne doprowadzenie ~; >: powietrza,_ 
w s1I11y, me~1esk1 oglen gazo~~y. (Bez knota)_. , Pot~awy przeznaczone do "'.YPieczema lub wy gotowania przyrząd t a się w skrzy 11 ce d 0 
gotowa n 1 a •I:<RONPRINZ daleko smaczmeJ, aniżeli na ko~ztownym .ognm km:hennym, bez specjalnego dozoru i wydatków, Dostawy dla 
c, k. Za!fądu WOJSkowego, dla Czerwone_go Krzyża, dla tureckiego p_ó~ks1ężyca! oraz dla tJ'.sięcy gospodyń. są najlepszym dowodem dobroci 

tego znakomitego wynalazku. - ZądaJcie dztś Jeszcze cenmka i referencji z fabryki 

E o KIM p I n 6 Wiedeń 7 Bezirk Ka1·~erstrasse 65 Ws1elkie odnośne repera~:je lub zamia~a innych S}'.Stemów za. k li c h n i ę .KRON-
• • • ' • , tł • PRINZ . Fabryka 1 załadowanie w podworzu . 

• Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 



(\ . 
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Dodatek do NQ 18 „Dziennika Narodowego". 
Na drogach I 

z doby tej, a przedewszystkiem działaczom Tow. przy- n ie uf n o ś ·c i wzg I ę dem i n te I i gen ta - po-
jaciół nauk zawdzięczamy, że kraj wogóle podniósł I a ka. Chłop stale słyszał zapewnienia, iż rząd o 

I s i ę z tego gospo:farczego upadku. 11im pamięta ... Ciągi~ słyszało się te ciche westchnie­do jedności narodowej W takich czasach myśleć o uwłaszczeniu nie nia w stronę rosyjskiego rządu, który przecież "tam„ 
było można. Pozbawienie właścicieli rąk roboczych jest, i w przyszłości nowe uwlaszczenie, nowy Ukaz 

(Od 1776 - 1863). bez dania im ekwiwalentu na najem takowych, gro- 1 wyda. 
. . . ziłoby ruiną całemu krajowi. Królestwo Kongresowe I dziś w rocznicę po wstania s·t y • 

Jednem z programowych haseł odrodzonej 1 wal- w pierwszych czasach istnienia nie zdążyło popra-

1 

cz n i o we go, kiedy się rzuci okiem w przeszłość 
czącej o niepodległość Polski była emancypacja klas, wić stanu finansowego, a gdy, dzięki działalności Lu- naszą i zastanowi nad wypadkami lat 1863 - 1864, 
dotąd uieuprz'ywilejowanych, i przywrócenie przez to , beckiego, finanse doszły do stanu zadawalniającego, I to może najsmutniejszą, najokropniejszą ze wszyst­
Polsce równowagi społecznej. Już Zamojski w roku' atmosfera polityczna n ie do ·N ie r z a n i a m i ę dz y nich klęsk i strat, jakie ponieśliśmy, jest ten straszny 
1776 w art. 31 Zbioru praw· skreślił niektóre zasad- j n a r·o dem a rządem r 0 s y j ski m uniemożli- rozłam w narodzie, to zaszczepienie przez rząd ro­
nicze punkta reformy włościańskiej. 1 wiała wszelkie projekty radykalniejszych refo1m. 1 syjski w duszę chłopa jadu nienawiści i nieufności 

Pod tern hasłem rozpoczął i toczył obrady Sejm I Zresztą, Rosja obawiała się stworzenia jakiego- I da warstw innych. Całe nasze odrodzenie, cała stwo-
czterolet11i; prace poza-sejmowe, będące wyrazem I Jcolwiek precedensu dla właściwej Rosji, w ob a wie : rzoua i wypielęgnowana kultura nasza siliły się na 
opinji publicznej odrodzonej Polski, w broszurach i . by i c h ł 0 p r 0 s y j ski, którego położenie było pod 1 to, by niesprawiedliwość wyrządzoną c·hłopu przez 
pismach dowodziły, że bez uprawnienia mieszczan I każdym względem gorsze niż polskiego, n ie up o- ' IJistorję wynagrodzić. 
i chłopów nie może być mowy o lepszej doli Ojczyzny. : 1!l n i ał się 0 swe praw a. I dlatego, aż do refor- Machiavellska polityka rządu rosyjskiego zadrwi-

Opinja Polski, upadającej pod przewagą mili- my włościańskiej w Rosji, rząd nie dopuścił do uwła- ła sobie z naszej dobrej woli, wyzyskała naszą bez­
tarną państw podziałowych, ale uzdrowionej wewnętrz- ' szczenia. silność i bałamuciła lud nasz, kradła nam jego serca 
nie, odrodzonej i do tworzenia wielkiej historji zdoi- ' r podczas powstania Listopadowego nie można i zaufanie aopóty, dopóki stopa żołdaka moskiewskie­
nej, przez usta najlepszych swych synów, przez 

1 było sprawy uwłaszczenia załatwić. Była ona zbyt go deptała tę ziemię'. Dzień wyzwolenia tej ziemi z 
uchwałę najwyższej władzy narodowej-Sejmu wska- I skomplikowaną pod względem finansowym, aby mo- rosyjskiej niewoli będzie zaraniem jedności w na-
zała narodowi kierunek, w jakim iść ma. 

1 gła być w czasie wojny decydowaną. Zresztą sejm rodzie. Władysław Piaszczyński. 
NastępHe pokolenia tej ostatniej woli upadającej 1 

rewolucyjny zajęty był losami powstania, wikłającymi 
Ojczyzny wierne pozostały. · I się coraz bardziej. Po roku 31 rząd rosyjski z przy. 

Sejm czteroletni sprawę mieszczan rozwiązał pra- czyn, jakie wyżej wskazaliśmy, wszelką myśl reformy 
wem z, 18 kwietnia 1791 r. Zapora dzieląca przez całe ' odrzucał. Panowanie Mikołaja I, to czasy reakcji. 
wieki s;zlachtę od mieszczai'Istwa została usuniętą. : Rosja była stale „żandarmem" E~ropy ·i tłumiła 

. Ze s Pr a wą włości a I'i s ką poszło trud- wszelką myśl liberalną tak daleko, jak tylko wpływ 
11iej. Nie można było zanadto draźoić „gwarantki"~ jej sięgnąć mógł. W Królestwie .rządził" Paskie­
Rosji, ani dawać możność opozycji do przeciąga11ia wicz w duchu najdalej idącego wstecznictwa, dusząc 
obrad i tak już przydlugo trwających, więc sprawy wszelką myśl wolną i nie dopuszczając żadnej ini­
ostatecznie nie rozstrzygnięto. Pat'iszczywy nie skaso- cjatywy. 
wano, bo nie było z czego dać właścicielom równo- p 0 wojnie Krymskiej pozwolo110 otworzyć w 
ważnika ekonomicznego. Warszawie To w ar zys two Ro 1 n i cze. Pierwsze 

Jednakże zrobiono wiele. Sprawę rozstrzygnięto stowarzyszenie od r. 1831, w którem można się było 
\\'. zasadzie, pozostawiając • resztę przyszłości i w~ka~ wypowiedzieć. Towarzystwo to wystąpiło w r. 1860 
zując drogę, po której iść należy. Z przeszłością 1 z projektem oczynszowania, a zaraz w roku następ- ) 
ustrojem je} zerwano, mosty spalo110. Zasada pa11- \ nym z projektem skapitnlizowania czynszu na 6'>/

0
• 

szczyzny uznaną została za pozbawioną racji bytu. 
1 
Wielopolski w r. 1862 przeciwstawił proiektom tym ( 

Na przyszłość kontraktów pa1iszczyźt1ianych zawierać J prawo, polegające na oczynszowaniu ziem włoścituj- J 
wie wo\no. Znieść istniejące stawafo się' programem ' skicb, a następnie na urządzeniu gospodarstw wło- / 
uajbliższej przyszłości. R_eforma. ta ma ~1~aczenie do- I ściat'iskich przez zniesienie szachownicy etc. Rząd ro­
niosłe. Zerwała ona bowiem z przeszłoscią, siwarza- 1 syjski naturalnie nie dopuścił do wprowadzenia w 
jąc stan przejściowy, z którego wyjście już było tylko ; czyn tego prawa i przez Manifest z r. 1864 wygrał 
jedno : uwłaszczenie. sprawę uwłaszczenia jako atut w celu rozbicia jedno-

Targowica zniosła praktyczne skutki obrad sej- 1 ści narodu w powstaniu. Został stworzony Komitet 
mowych,_ ale r~ie udało jej .się znieść zasady, ldó,ra'. Urządzający, u nas zwany "oporządzającym", który : 
raz przyięta i przez narod zaakceptowana, czelfac w sposób pośpieszny, niedbały, nie liczący się by­
musiała tylko na przychylne warułlki zewnętrzne, aby 

1 
najmniej z potrzebami kraju, przeprowadził uwłaszcze­

być urzeczywist1110ną. nie ua zasadzie spłaty w ciągu lat 40 w stosunku 

J 

MY - LEGION DRUGI ... 

Pozdrawiam Was - Wy jednej Matki dzieci, 
Serdeczną moc chcę zakląć w kaidem słowie, 
Jedna nam myśl, przewodnią gwiazdą świeci -
I nasi w bój ponieśli ją synowie. 

Przy piersi pierś - i przy ramieniu ramię ... 
To nasza krew I nasz skarb I to nasza chluba -
Nad czołem lśni Bi'ałego Orła znamię, 
Odzie Oni są - tam wrogom śmierć i zguba ! 

A teraz my - do pracy I tak -jak Oni . .. 
Uczyńmy krąg - podajmy sobie dłonie, 
Jeden nam znak - znak Orla i Pogoni, 
l jeden żt:ir w bijących sercach plonie l 

Więc idźmy tam, gdzie głos nie doszedł Rogu, 
Ponieśmy wić -- i ognie idźmy niecić, 
Więc idźmy tam, gdzie Ludzie śpią na progu, 
Wołać: „już dzieti" I i hasłem mrok rozświecić! 

I ockną wnet - nasz poczet widząc długi, 
Nowem nasz krąg zbogaci się ogniwem ! 
Nap1 zód I -jut czas - wszakźeśmy Legion drugi„. 
Niewolno nam w czekaniu trwać cie1pliwem I Kościu~zko w sły1111ym Ulliwersaie, wydanym \ 6 proc. wartości ziemi. Termin ten się skot'iczył w 

w obozie pod Połańcem 7 maja .1794 r. ora~ !\~misja I roku 1904, a chłop płacił do wybuch~t. wojny .świato- Bielsko w styczniu. 
Porządkowa Krakowslrn w odezwie. z 14 kw1et111a te- wej w r. 1914 za doznane ndobrodz1e}stwo" 1 byłby 
goż .roku_ zapowiadają ludowi polskiemu opiekę pra- 1 płacił do nieskoń.czoności, t. j. do realizacji obietnic 

MATKA LEGIONISTY 

Z CYKL U. wa 1 ulgt. w. ks. Mikołaja. 
Były to pierwsze usiłowauia Połącz en i a 1 Ale dobrodziejstwo to drogo kosztowało nietyl-

Żołnierz I brygady 
Przy ogniskach 

s p r a wy po 1 ski ej ze s Pr a w ą l ud u. Od- ko chłopa. Właściciele ziemscy otrzymali wzamian 
tąd powtarzały się Oi!e we wszystkich powstaniach i za ziemię 4 proc. listy likwidacyjne, których masa, 1 

naszych, ale jak wówczas, tak i później zawsze uda- i rzucona na rynek pieni~ż11y, jednocześnie sprowadziła 
remniane byiy przez przyczy11y zewnętrzne. . zniżkę, tak iż za 100 płacono po 60. Najlepszy inte- Bagnisty las na Wołyniu. W ostępach, mchem 

Konstytucja Księstwa Warszawskiego nadawała res zrobili bankierzy. Wielopolski rozumiał 'to i pro- wyścielanych, ziejących zastałą, skrzepłą, zda się od 
chłopom wolność osobistą. Mogli więc pozostawać u jektował w prawie swem natychmiastowe oczynszo- zielonej rdzy zgniłą wodą, wśród oślizgłych, płaczą. 
swoich panów albo s zukać sobie nowych, takich, wanie, a następnie, za pośrednictwem rządu, stopnia- cych brzóz i kłujących igliwem sosen, na wzgórkach 
którzy im lepsze warunki dawali. Towarzystwo przy- I wy skup czynszów w ciągu określonego terminu, aby pokrytych „ściółką" żółtawej sośniny i czarnych liści 
jaciół nauk zajęło się gorliwie tą sprawą. Myślano w ten sposób hurs papierów indemnizacyjnych utrzy- jesiennych i przez to nieco suchszych, rozbiliśmy 
o uwłaszczeniu, a tymczasem oddziaływano wszelki- 1 mać. Rosyjski Komitet „oporządzający" nie opuścił biwak. 
mi sposobami, aby byt chłopa polepszyć. Fu11dacje naturalnie sposobności „u~ządzenia" wielu tysięcy j Pierwszą noc nie ·wolno było palić ognia. Czar­
Staszica i cały szereg pism z tycl1 czasów dowodzą, rodzin polskich, gdy się takowa nadarzyła. Sam spo- 1ia. rozpacz ogarnęła chłopców. Zziębnięci, nasiąknię­
jak dalece sprawa ta była aktualną .. ~ies t<tt~, czasy sób urządzenia sprawy włościańskiej był grą poli- 1 ci. ty~„ deszcz~ldem paź?ziernikowym, jak gąb~d, ~rze­
Księstwa Warszawskiego, to czasy 11a1w1ększeJ nędzy, tyczną. ldmal1:>my WOJll~, Wołyn, rozkazy, moskala, s1eb1e -
w jaką kraj nasz popadł kiedykolwiek. Wobec sy Zrusyfikować chłopa polskiego 1-1ie można. Za- wszystko, co na myśl przyszło. 
stemu kontynentalnego, spadła cena ~ ziemiopłodów, ; częto więc go po I i tycz n ie dem or a I i z o w·a ć Nie było innego wyrazu, jeno słowo przekleń­
dochody z majątków znrniejszyl'y się nadzwyczajnie, '· i od inteligencji odsuwać. Przez samo uwłaszcze- siwa. Podówczas na najniewinniejszych ustach .za­
majątki te obdłużone już i tak były, gdyż nadmierne nie, dokonane przez rząd rosyjski, podkreślono sprze- kwitło ono. Byliśmy wściekli. 
opodatkowanie z czasów poprzedzającycli utworzenie czność interesów jego z interesami dworu, przez ser- Głupi, zimny a ostry promyk elektrycznej latar-
1\sięstwa odbiło się fatalnie na stanie materjal11ym wituty wywoływano ustawiczne zatargi. Sposób roz- ki inspekcyjnego oficera potęgował jeszcze nasze wro-
właścicieli. strzygania sporów, oddanych w ręce "pplitycznych" gie i nienawistne uczucia. 

Następnie, czasy Księstwa, to czasy Wojen Na- I urzędników, wprost i nie dwuznacznie zachęcających Pod płótnami namiotów było 
poleońskich, czasy nadmiernego opodatkowania i chłopa do szkódnictwa, stwarzał przepaść pomiędzy opiętymi aż do pierwszych gałęzi 
c1ęzarów. Jeżeli dodamy, że w czasach poprzedza- 111irn a dworem. tem mchu, było jeszcze gorzej. 

źle, pod drzewami 
zielonym aksami· 

jącycl1 rozbiory kraj był wyniszczony wojnami z Ro- 1 I tak to trwało z dnia na dzień, z roku na r?k. ~łak~ły nad nasz~ dolą drzewa, kroplami strą-
sją, a w czasach Augusta III był karczmą zajezdną, , Pocieszallśmy się, że przecież chłop przejrzy, że JUŻ canem1 wichrem z gałęzi. 
przez którą przeprowadzali wojska sąsiedzi . bez py- zaczyna przeglądać, że już rozumie, kto jest jego Uspokoiło nas trochę przybycie kuchni z gorą-
tania, · będziemy mieli pojęcie o . stanie ekonomicz- I wrogiem, a kto przyjacielem, a tymczasem i sprawy 

1 

cą kawą. 
nyrn. Tylko nadzwyczajnej inicjatywie i genialnej 1 serwitutowe i wszelkie skutki dobrodziejstwa Ukazu ' Jechały te olbrzymie samowary-kotły, zostawia­
zal.Jiegliwości, pracy i dobrej woli intelifiencji naszej , trwały i były doskonałą szkołą dep r a w ac j i i I jąc na wyboistycli, najeżonych korzeniami drzew ko-



lejach, cudne, czerwone kwiaty żarzące węgielki z Co wam obywatel n? Widocrnie c:;horzy jesteście? ' powąt1JkwaĆi n jego praw0niernosc1. 1 iałal-
!'aleniska. Idźcie ze mną - do sa11itarjusza - do doktora. nos<· biskupa podobah się r:;i;qdnwi. e 7.J mu nic 

w.\ starczała. g-1lyż Kuziemski rnszczył chełms7,czy-
Z jakąż czułością i bólem widzieliśmy, jak nie- Chłopak wypręży! si~, jak 11derzony szpic1 utą. ztit2, lecz roli Siemat:izki odegrać nie chciał, a wi-

iitościwy deszcz gasi te żarzące kwiaty, jak wchłania \V oczach zamigotały przez łzy jakieś ostre błyski dząc, że domagania się l'Ządu są eoraz natarczyw~ze 
te boskie ogniki wstrętny bagnisty grunt. :'lali. i zmierzają do sprawoslawienia dyecezj1, posta-

Zdawało się, że w noc jesienną, ii mną, dźdży- - Nic wam do mego płaczu, włóczycie się tu wił hr. 'Polstojowi alternat.)'\\ ę: alb11 rząd na wa-
s tą i wietrzną pełzają po lesie błędne czerwone pło- 1iiepotrzebnie. Ja płaczę, bo mnie tak strasznie wszy runki jego się zgvdzi i nic więcej 11onad nie żądać. 

. . . . , . . . .. . od niego nie będzie, albo pozwllli mu urząd złożyć 
111yl<i. Nie świecą nikomu. Nie grzeją. Nie są za- gry~,l· Juz tady :sobtt>. dac ni_e mogę. W~łaz,1 ptzy i zavanic~ ::-iQ wydalić.. Alternatywą tą \\'}ka;r,aL 
cząlkiem og11iska. Gi11;1, gas_iią marnie·, zdławione ognisku na pulsa r<1k 1 skro111. I gryzą wsc1ekle, od jak mało ;:;nał rząd rosyjski i jak plytko usądzal 
wilgoci<\, syczą, jak gady przecl'# śmiercią. wewnątrz, jak by ze krwi, z mózgu. I rzeczywisty stan rzeczy. · 

* Wiecie) teraz obywatelu, psiakre.v, spokoju czło- Odpowiedź prędko nadeszła.-- z pominięciem 
,;, * wiekowi nawet tu ~n ie dacie„. ' I Kuziemskiego, wezwał rząd Popiela do Petel'sbur-

Minęla złci noc. Przeminął mglisty i dżdżysty ; Zerwał się, uciekł· w las _ · pomi~dzy ciemne ga,. ~b~r złoży_! ysobist!l rela?j9 „o i~1teresach dj~e-
dzieii. Nieprzyjaciel odpa1ty' nie ośmielał ~i~ atako- 1 cezJl chełrnsk.JC.)". l'op1el w.roc1~ do ( helt~a: a z mm 
wa{ nas powtórnie. Rezerwv w lesie ukryte mogly drzewa. I nadesz~~ d.lan pucz.t t. no~rnnacJa rn~ adm_rn1stratora 

. . . ··.. . ' Czy skłamał? dyecezJ1; Jerlnncze:,;me biskup Kuz1em~ki został u-
odetch.nąc,. ogrz~c się, rozpaltc. ogn

1

1.ska. . Widziałem go nazajutrz, jak szedł w szeregu z iiula- wolniony od zajmowa:10g ~tanowiska. 
Zołn:erze pkby odrodze111. Nie CZllJ<\ ntokry'=!J :-;zczq, srrośną piosnką na ustach. ' \\' sarn Wielki Czwartek 1871 r. Popiel wstę-

plaszczów na sobie, błota w bntaclt i kamaszaclt. Nie M. Dąbrowski. puje 11at;1chmiast " urząd. nieprnw11ie sobie powie-
widzą kałuż, zas1111tych zieloną rzę"ą bagnisk. Perekrestje, 9 paździer.15 r. • rzuny, jako nowy intruz. a biskup .l\u~iemski, ,~\-

Ogiel'I mocrą rozpalić! Pomimo deszc7.u braku dząc w1llrn w~hodz:.1cego do O\\·czarn.1, me P.rot.estuJ.e, 
· ..., . . ' . ovneczek swoich rne przestrzega, me brom, me daje 

drzew suchych za mah1 ch~tlę, o nadw1e:wr_ncq. po- ][) C> • • • dus:;i;y swojej za O\\ Ce swoje, jak tego miał tyle 
rze, las cały zacz<tł patrzec ogronrnen11 slepwm1 o świeżych i bliskich przykladów na biskupach pol-
gnia, mrugać doldada11elłli do ognisk szczapami, spo- Słuchaj, dziecino, może być_ nie wrócę, 1 skieh, sąsiadach swoich, lecz: pod strażą urzędni~ 
wijać się, okręcać szalami szarych dymów... Obca mnie ziemia do snu uko(vsze. kuvv uciekł ~o Galicji,. gd;.r,ie \\ Ła::;zlrnch Gól'nych 

Dobroczynne ci~pio przenikało stopniowo zzię- U'f;ęc te. ostafnit' piosnhę , Ci zanucę... zmarł, w dmu 5 grndma .1874 r. . 
. . . l 'le1·az rozpoezyna się urzędowt~ pogl'zeballle 

b111ętych z?'.n1:rzy. . Może nie wrócę. . . l Tuj i, będ<\Cej w drapieżnyd1 ~z po nach ~1arcelego 
Skup1l1 się oni przy ogmskaclJ. Wesołe ż::irty, Popiela. Stanisza. 

śmiechy. Swawolna piosenka zerwała się nagle... Słuchaj, dziecino, niechaj głos ""twój słyszę. 
Ogień jak piękny, radosny, jasno-zloty duch ogarnia' Żeś ukoiła po m11ie cietpieti blizny, 
serca, dusze, umysły, rozświetia mroki, rozwesda, <dsz- 1 Bo, jeśli zgiill: w5ród tajemnej ciszy 
czy i spala zwątpienie. I To dla .Ojczyzliy. 

Jest chwila-godzina przedziwnej wesołej 1adości. 
:;: 

Palą się juz długo og1tiska. 
wesołe pogwarki i śpiewki. Przy 
buchających oglliach posiadali, 
ni erze. 

Stopniowo n•ilkmi 
ja:>nyclt p!o1nieni1•ni 
poukładali się żol-

Nasi żołnierze. Nerwowi, wiażliwi na piękno, 

smutek, mP.la11cholję, wypoczynku, postoju, biwal~ów, 
niewzruszeni, jak mur w •boju, w linii strzałów, 

w ataku. 
Dziwni 7.ol11ierze-oclt0t11icy. Może dojrzali męsl· 

wem nieuównanem, dzieci i. rnłotlzil'ż lliep•1radw1 w 
uajlatwtejszych sytuacjach życio\\'ycb. 

Patrz na te twarze nielewie, brullcm mwst za-

Sluc!zaj, dziecino, dach mój nie zaginie, 
On pui?ać będzie do serc moich ludzi, 
Co dzisiaj senni, jutro będ.r w czyn;e, 
Bo czyn ich zbudzi. 

Słuchaj, dziecino, masz testament 110<.c1y. ł 

Co do ostatka fh:dziP Ci nakazem: 
.Nie damy pogrześć naszej polsl?iej mowy" 
Spiewamy razem ! 

Słuchaj, d nec ino, może byc: nie wróL ę, 
Obca nuue ~1rmia do . ·nu u!w(vs?:t!, 
IFięc IĘ o~t,J!llią piO.'>f1!.0 f Ci '(/llll{ę .. 
.Hoże 11i1' 1orr)ci: ... 

.t 'IROPQ,S 

Ro ZM A I ro·s c I 
- Nowa powieść Bourgeta. NajwybitnieJszem, być mo­

że, zdarzeniem litcrackiem \\'C francji od począilm wojny jest 
, nowa powieść Pawła Bourgtta p t. • Le sens de la mort • (Zna­
czenie śmierd). Powieść ta trz) ma się zclala od wszelkich spo­

i rów narodowosciowych, c11JĆ a1Zcja e1 rozgrywa się na tle woj-
11). Zagadnienia zresztlj w niej poruszane są 11,1tury czysto filo-

1 zoficznej Autor przec1wst:rn ia niewiarę religijności, plyuącej z 
pueświadczc 1ia. Szczytem uczy Bourget - jest poświęcenie się 

człowieka <,!1<1 ideału. Owoce tej ofiary staj<\ się dob ytkiem poko-

i 
kil następnych. Na \>statnich stronicach powieści, będących je­
dnocześme zest:1\\'ti.!.iie111 wien:eń Jego, umieszcza 11t1lor, który od 
lat km 11 stał się cllrzescijaninem głębolw wicm1cym, słowa i.na-

1 micnne: • Wierzę, ie przez \vspól11oś.: /. idea!em nowa siła na 
świat schodzi i nowe zjawiska wy vołn 1e Co to JCSt 1cleal ) ro 
jest siła, gdyż j<:st zrodlem siły. Ale iesl takie zródłem istot~ 

duchowej. I je t zroJ em milosd, 11H1Si więc być sa.m n tł·i~ą! 
Nasza \\ yższa istota ducho\\ 11 tworzy czę e czego~ v'i;:' s ego. 
ni?. jest snna, co jednak mi•si posiadac tę samq naturę; aegoo, 
co dzia1a '' w1e:de poza nas;:ą wlasną istotą i co może przy-1ostu okolone., \Z~2h\one. widno.mi, d.::~z1...<e111, \iH.ide- • 

lowane straszliwym prą<iem karabinowych i szrapne­
lowych kul, tak wyraziste w poświacie złotej ognia, 
tak ożywione c11dnymi kamieniami oczu, rnbinami 

/ei I-ej brygady Le,~·. Pol. chodzić JCj z pomoc'!. c~t"!mze tu je:;t lllllt!lll, 1~tdi llle las .cm 
1 Credo: • Wierzę ,,. Boga wszecl mogącego, który dla 1111s, ludzi, 
zstąpił z niebios?•. 

Odczuwanie ukrytych źródeł i pokładów węgla Na 
Z KR A f Ny ŁEZ 'konferencji Towarzystwa lekarzy wicde(1skich, prof. dr. Pal 

błękitui witezie nasi. j pr~edstawil swoje ~oświadczu1ia o istnieniu uczuć emanacyjnych, 
małych ust... 

Piękni są 
::: Xl Il I ktore pr,.ez długi czas budziło wątpllwości uczonych. Oicąc 

"' :;: · · stwierdz;ć stanowczo prawdę. prof. Pal postanowił robić doświad-
Sn u jemy się z komendantem VI - ego baonu. Hząd ehw;ycił się śrvdka oszałamiającego, któ- 'czenia z panną Lintrup, o ,tórej wiele mówiol'u i pisano, jako 0 

Fleszarem, od ogniska, do ognisirn, oll drzewa do ryby nieco uspokoił um~rsły, a nie przeszkadzał w I osobie pos1~dające:j zd0lnosc1 wycrn,\:~11ia istnie11ia \\ pewnem 
drzewa. Spo·kój jakiś z<ilega stopniowo leśny obóz. dopięciu znmierzonego celu i dla tego po intruzie I miejscu źróikł wodnych. Gdy tedy na muracl. _pewnego budynku 

W t . · · .: 1 , 1 · . t ,~ · · 1 postanowił d116 dyccezji chelmskiej pracowitego pojawiła się wilgoć, i naleZa!o przypuszczać, że prączyną tego 
pa 1zen1 w og111e, ia c za 1yp1.o y1.owa111 s1e1 zą b' 1 1- d d · 1 ł .. 1 · · t · -· t · 1. 1· · 1 d ·1 f 

. . , . . . . · . . . JS.{Upa. \:tn y ata zna az \YSro1 sw1ę OJUrcow JCS. ia;; s taJ11y ruc' wo ny, zaprosi pru csor pannę L\ntrup, aże-

1 lez~ zoł, 11 eize legionisct. . . . 1 we Lwowie, a tym byl ot'icjał arcybiskupa. ruskie- by obeszia cnly budynek, me uprzedził jej przedeż o co idzie. 
Pozuasz po twarzac!1, lnory z mcb wyruszył go Michał Kuziemsk}, znany nieprzyjaciel poJ51ków. Budynek jest tnk :~budowany, że z licznych ubikacji p:1rterowych 

j~szcze z Krakowa, który pierwszy chrzest przyjął pod: ktury po swej konsekracji biskupie.i \1yrzekł do tylko dwie mają pad sobą piwnice. W jednej z tych piwnic 
Krzywoplotami a który pod Łowczówkiern zmagał się przyj.aciół te pamiętne. słowa: ,:eiłyj mój :Wik. ja ~a- znajdował się w .kącie za.1;~s węgli. Profesor poprow3dzil p. Lin­

rowsia z latyn~-zrnom J lJOlonyzmom". Biskup Ku- trup \ak, że musiała przcisc ponad tern miejscem. Zaledwie prze-
po raz pierwszy z wrogiem w jesienną szarugę i w ·1 1" 

ziemski sądził. że tylk1> do tej walki wezwał go stąpiła to miejsce. rzekła głosem stanowczym : • Tu leżą węgle", 
zimowy wigilijny wieczór. rząd rosyj:--ki i ;r, ochotą oddał się na jego usługi, poczem dokladnie oz'lac1.y1a granice mieJsca zajętego przez nie. 

Czarodziejską kartą, zapisaną z111arszczkan1i czoła, l'niti chełmscy 7, radością pl'zyjęli nowego Odkryła 11astęp11ie pięć żył wodnych w gruncie i podała ich 
bolesnym skurczem ust, promionkami nieulękłycll hisknpą. powtarzając sobie: „mam;y pnecież bisku- przebieg. Rówuież utr1aczy!a zupełnie dokładnie wszystkie rury 
oczu, stanie przed wami oblicze młodego legioni:.;ty. P}'.· bę'.lziu dobr~e_. l~njaj~kiś c~as po.dyszy jeszez_e'.': wodociągo~ve.w budynku. Nadto odkryła skrycie umieszczony i 

Z t .1 1 ł · t t Niektorzy sądzili; ze 111ebezp1er·zeustwo dla ( llJI profesorowi mcznany dmt pod deszczułką okna. Z doświadczeń 
apa rzonv, zamys ony poc 1 omę y przez e' t · · · b' k dł · · t t h · · 1 f p 1 · · · · . : . . ' . ą llOmrnacJ<~ JS upa na ug1e czas_\' u:,;urnę ezo- yc wyni.Js pro. a prze;;o11ame, że istnieją uczucia emana-

iasne, ~łot~ węze o.gma, i:ie zdoła ukryc całego stanu I st,iło. Biskup ;r, całą gorliwości<\ puczn,ł zaprowa- cyjne i t.e p. Lintrup nietylko jest niemi obdarzona, lecz nadto 
duszy zołnierz~k P1łsu.dsk1ego. . . . I dz~6. ład w .dy~ce~ji, C? b~rdzo ni.~ podobało. się umie je odróż.ni~ć jakościowo.. . 

- Patrzcie na 111ch - mow1 c1cho Fleszar - ks1ęzom galic.vJsk1m, zaJIDUjącym rozne stanowiska - • Wieczna ,lampa kieszonkowa". Wiedenski inżynier 
d . . ł . l . . . r1 . - \\' Chełmie. szydzili sobie z biskupa i jego pracy ~r.eger '\Yllalnzł eleimycwą l~mp<; .. k1cszo11l.ową bez baterji, 

go Zlllam1 ca enn wpa ntją się w og1e ., a Ja wpa .. .l . . , I' . . b , . . ·;. ·· Ktore.1 głow11ą zaldą 1est okollcrnusc, że sile; swą ciągnie nie 
truję się w ich twarze. Tu najlepiej poznaję swoich lf'kr e:iuncJO\\J a ,1 go, \]\!~ er~ : z~~u,,hlŻł m·e] . 1~osc 1 1 u~~- z kosztow11e.1 centrali, nie z ~kumulator:Jw l.ub maszyn, produkn­
. . . . . . . I U.Je „opo aczon,y c 1 mtO\' <, e m" nch, ze Ztt- jących prąd, tccz wytwarza H sanrn w sobie przy zużyciu mini­
zoł'.11erzy, ~~em,_ Jaką b1.twę, potyczkę, patrol przezy- nadto toleruje latynizowanie obrządku ru::>kieg(1, maluej pra::y _lml_zkicj. Aby .wytworzyć ś\\iatio '~dowolnej ilości 
waią w mysli, wiem co nn dolega.„ i jednocześnie podsU\\ali rzadowi plany prędkieo·o aż d,1 .siły 2 1 pot. ~wiec~· ~otem, wystarcza nacisk 11;i dź\':ignię, 

Gd · ł d Ił l 'd · , 1 c.:; , • ~1 „. · d , · · ,;.., . l ll ~' , odpowiad~gcy wy~ilkow•, 1aloego napr.:yklad nżyl.' trzeb~, aby 
. zie m o ~ c 1 opa c, w1 ąc~, ze towarz~sz_e, ~·.PI~\\ O:::i. ~:'l~Tll~ .J ec~ZJL .~·',a C;ze_ e i,na {1~nteJJt?"' J stugramowy dęża~el< p~zenieść z jed?ej ~zalki wi;gi na drugą 

posnęli lub zupelrne zahypr1otyzowa111 są pr ez og1en, I stan,1ł li~,u-~.el1. l t~piel, cl p1ocz _n~eg? Cybyl~, Semik. ,Prncę l~" Jmsięc1okrot!11e, .1eszae zw1ębzonq wykonać bardzo 
· 1 li b d · . d ·t . · 1 .· Stecuła l ~1t111cki, wszyscy gahc.Janie, \rnet też se- j łatwo może n:n.rct ma e dziecko. Obracnj:1cc się kółko, wpmYio-

w~ciąga -~r :{ę z ru zon ego p_apie: u, o '.czy ~lje c 1c1- I kretarz i kapelan biskupa ks. Hoszowski .do JOW ż- ::e w ruch przy i~omocy sprężyny, produkuje pr•Jd, wystarczający 
wie ostatni list z domu, kresl1 cos w notat111ku. szeJ· bandy sie prz;vłncziił i prze/I ta)· nf' donJ8 ,, YJIR- bez przerwy na 'J .do. 1~ m~nut. Nowy nacisk produkqje dalej 

I . . . . . 0 ~ " ~" "t ,r . , ' · •' prąd, na dalszy dz1csięc1'">n11nutowy okres czaSil. Nadmienić je-
. nn_Y czyta. kst<tzkę, p~trząc 1~1 CI<1Z w Jedną stro- 1 sterza ~wego z~radzar. . . . . . ct.nak wypada, ż1: d? 1;ga.s~e~ia iam.PY uie wystarczn nncisk gu-

1ncę, w 1ede11 wiersz zda się - c1cbo, szeptem po- \\•skutek rntr;yg powyzsZ?Ch 1f11m:-;ter oswie- z~czk~, kcz. lnmpa. swicc1c się musi aż do chwili, dokąd obraca 

t · : d 1 , 1 h ł , cenia hr. Tołstoj zażądał sprawozdaiiia 0 statlle 1 się kolko. Naturalme można w chwili potrzeby wywołać silnicj-
w arza SWO Je, Je y11e, w asne, u WC ane s Ol\ a... d - . ,, . . h ł 1 . . B' k . . . . sze zużycie prądu, skutkiem czego światło gaśnie w bardzo 

,,, J e~~ZJ 1 C e m~ ne.1 · . ~~ ~~.~ P~ ze~ła! .. 1?U L1k~:~.e, krótkim okresie czasu: Wielkoś~ią sw'l,. odpowiad:ł lampka inży-
''' ''' na~isaue W tome . uaJ:"'~ Z:::i~) ?ie1rnw1sc1 do ,wsz.~- mera Dregera zwykłej lampce k1eszonkowe1 z suchą baterją, jest 

Zdarzyło mi się na tym biwaku natrafić na stkiego, co polskie. I łacmskie. Pr.twdop1 'lObme tylko nieco cięższa, lecz i tę niedogodność da ~ię usunąć łat.wo, 
młodego żołnierzyka, który bezsilnie, po dziecinne- tonem tym chciał odsuuą6 podejrzenia i zgnie.:56 -używai.ąc do jej budowy lżejszego .metalu . 

intryo·i otaczajacych go łutrów. Zd·ij·P. sin że rz~d . fa sama lampa, cztcrok~·ot111e większa 1 zaopatr~ona qwo· 
mu Wprost SZIOCbał, przytulony do drzewa. ',b , .. '. • . . , .' ~. ,c,' :• _ r "'"1 ma .dzw1gtll<illll ?(J prodi~kowa1~ia _prądu; JCS( W stame wytWO· 

petei sbm :sk.1 zosta~ na pe\\ Jell . czas Zt'lS'(lol,oJony rzyc sw1atło .o sile 8 swiec, . rownież przy wżyciu minimalnej 
Wszystkie struny współczucia nad dolą .bie- raporte1.11 bis.kupa I cz.ekal, co biskup dale.] m:z,ynt. P'.ac_y r_ęcz111.:1, <;dpowiad~JąceJ wysi!ko1_vi, potrzebnemu no pod-

dnego" dziecka zadrgały. Widocznie nerwy jego już Wreszcie dnia 29 marca 186U r. biskup wydal o- mes1eru.a l 1 ~oł ?~ 2-kilt>gramowcgo ciężarka. . . 
nie są w stanie znosić tych marszów pod deszczem kólnik domauającv się spisu rvdzin lrntolickir-11 la- , : Lampa inżyiurni Drcger'.1 na~i.1e się. do rozmaitych celow, - .· · ,,,.' „ . b ';, 'dk' jr · ,. ·J ,. , , .. · 

0 
• "T r zwłaszcza. W ObCCIH.'j WOJlllC s,uzyc może jako podręczna lampka 

a po bagnaclt, tych nocnych i dziennych ataków, C~!1:s.'iego. u rZc\ U, ~tl~l .•cl Pl /.!)d!,o\'\ J„ kied.) ktll- domow~1, 1ako lam 1ia ~c~p1ec~e~stwa _w kopalni;; eh, lnmpa sygna~ 

b w1el~ do obrządku ruskiego nalezel:. by pod pr;:;v- Iowa na kolei, .1aLo zrodlo swiatła 1 prądu dla aparatów Jekar-
t.ego raku odzieży, butów, prowia11tu. musem UO unii Wl'ÓCiły, a uezy11ił 10 wskutek na- slmh, jal·o lampka kicswnkowa dla wo"..;ka i t. d 

Podchodzę bliżej. Dotykam ra111ienia ph1cz.1ce- cisku rządu. ·w ciągu isfo r."' \\'~'dal do ducho-
go żołnierza. wie(1,.;twa ki I ka takich roz po1·zq1 lze11, i~ możu a by lu 

' 
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